Zespół Szkół Budowlanych im. dra Władysława Matlakowskiego w Zakopanem. 
Rozmowa z dyrektor Małgorzatą Mierczak. 

W przyszłym roku będzie wyjątkowo dużo ośmioklasistów szukających swojego miejsca 
w szkołach średnich. Szkoła siłą rzeczy będzie musiała przygotować się na większą ilość pierwszaków. 

Tak, dlatego planujemy otworzyć dodatkowe oddziały: dwa oddziały technikum – technik budownictwa oraz drugi, łączony, czyli technik architektury krajobrazu i  urządzeń oraz systemów energii odnawialnej. Planujemy także otworzyć dwie klasy szkoły branżowej – klasę stolarzy 
i  łączoną cieśli i monterów sieci instalacji sanitarnych. 

Czyli m.in. będzie można u Państwa zdobyć konkretny zawód. 

Tak, po technikum, jak i po branżowej szkole absolwenci mają konkretny zawód w ręce. W branżowej szkole uczniowie zdają egzamin z jednej kwalifikacji, w technikum – z dwóch kwalifikacji.  Warunkiem otrzymania dyplomu zawodowego jest oczywiście ukończenie szkoły. 

Jakie jest obecnie zainteresowanie szkołami branżowymi? Czy boom budowlany na Podhalu powoduje zwiększone zapotrzebowanie na wykwalifikowanych pracowników i młodzi ludzie to zauważają? 

Do tej pory nie mieliśmy problemów z rekrutacją. Wręcz powiedziałabym, że gdybyśmy w tym roku szkolnym mieli dodatkowy oddział szkoły branżowej, zapełnilibyśmy go we wrześniu. Stąd pomysł, by w nowym roku szkolnym uruchomić dodatkowe oddziały. 

Nadążacie Państwo z duchem czasu - odnawialne źródła energii i architektura krajobrazu. 

Trzymamy się stricte tego, czego inwestor potrzebuje przy budowie domu: począwszy od cieśli, zbrojarzy, monterów sieci instalacji, technika budownictwa, energii odnawialnej – czyli instalacje jak fotowoltaika i inne. A kończymy na ogrodzie, którego projektowaniem zajmuje się właśnie architekt krajobrazu. 

